
Pędzą, pędzą sanie………………… 

Pogoda jednak nie zawiodła. W tym roku także sprawdziło się stare ludowe przysłowie 
„Idzie luty – załóż ciepłe buty”. W dniu 13 lutego uczniowie klas Przysposabiających do Pracy 
korzystając z zimowych uroków, cieplutko odziani, z dobrymi humorami i wielką ochotą na białe 
szaleństwo, wybrali się na przejazd saniami w zaprzęgu. Szlak prowadził przez gospodarstwo 
rodziców naszej uczennicy Magdaleny Ziółkowskiej. Na zakończenie pobytu zostało 
przygotowane ognisko z pieczeniem kiełbasek oraz pyszne pączki przygotowane przez mamę 
Bartosza. Młodzież miała okazję do dzielenia się swoimi wrażeniami. Nie zabrakło również bitwy 
na śnieżki, która dostarczyła wiele emocji. 

 
A oto jak opisuje uczennica Magdalena Ziółkowska nasze spotkanie:   

Poniedziałek 13 luty przed tym dniem nie mogłam się tego dnia doczekać i tych 2 grup 

szczególnie tej w której jestem dlatego modliłam się o śnieg i słońce gdy już spałam i leżałam nie 

mogłam się doczekać rana ale warto było czekać ten dzień był niezapomniany gdy już przyjechali 

od razu zaczęłam się ubierać do wyjścia jak pan Arek wszedł do kuchni jaka byłam zaskoczona 

ale było radości bardzo się ucieszyłam że przyjechali do mnie zaczęliśmy od dawania suchego 

chleba Kapralowi mojemu konikowi bardzo im się spodobał Krystianowi spodobał się mój pies 

bardzo się z tego cieszę potem był kulig było dużo śmiechu mieliśmy ognisko była ciepła herbata 

i dużo jedzenia ale najważniejsze to że było cudownie jestem bardzo szczęśliwa dziękuję za 

przybycie             i będę mile wspominać ten dzień z poszanowaniem moim dla 2 grup ze szkoły 

Magdalena Ziółkowska. muszę jeszcze wspomnieć o tym że rzucaliśmy się śnieżkami było bardzo 

wesoło 

 


